
Cena iL-.m groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych  spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie m a prawa żąda­

nia niedostarezonych num erów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 m m. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemm ieście n. Drw.

Rok II. i Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 1. października 1935 r. I Nr. 116

Oświata i obrona 
Państwa.

M in. Koc i gen. Orlicz-Dreszer u prezydenta  
Roosevelta.

W jednym z ostatnich num erów „Gazety 
Polskiej" znajdujem y artykuł p. t. „O m iejsce 
w hierarchji potrzeb" pióra Al. Kawałkowskie- 
go jednego z najwyższych urzędników resortu  
oświatowego.

W e wspom nianym artykule stwierdza on, 
wbrew oficjalnem u optym izm owi idącem u z ra­
portu oświatowego, że na tym odcinku sytuacja 
nietylko nie poprawia się, ale z roku na rok  
pogarsza się. Dalej dowiadujem y się że ustawa 
o powszechnem nauczaniu szkolncm, stała się 
właściwie fikcją, ponieważ stale wzrastający  
procent dzieci nie m oże się uczyć wskutek bra­
ku szkół i nauczycieli.

Ale nie stwierdzenie tego ciężkigo stanu  
oświaty, znanego nam skądinąd, uderza w arty­
kule p. Al. K. , jeno fakt, źe autor podchodzi do  
zagadnień oświatowych z punktu widzenia in­
teresów obrony Państwa, wskazując na groźne  
skutki, jakie grożą wojsku wobec wzm agającej 
się fali analfabetyzm u.

Zdaje się, że poraź pierwszy odkąd istnieje 
w Poise odrodzonej resort oświatowy, a przecież  
jest to jeden z najstarszych resortów w Pań­
stw ie, zagadnienie oświaty poruszono pod ką­
tem widzenia interesów obrony Państwa.

Jeżeli popatrzym y na rozwój oświatowy, 
w Polsce i tendencje , jakie tam przodowały, 
to m im o wszystkich postępów na tern polu front 
oświaty stoi od 1926 roku właściwie poza na­
wiasem wszelkich założeń ogólno państwowych  
a w hierarchji potrzeb ten odcinek znajdował 
się na szarym końcu.

W takich warunkach przyszła wielka refor­
m a szkolnictwa powszechnego i średniego. Jest 
to historyczną, m oże niedocenioną zasługą b. 
prem jera i m inistra oświaty Janusza Jędrzejewi- 
cza, że on pierwszy w odrodzonej Polsce po­
stawił zagadnienie kultury szerokich rzesz spo­
łeczeństwa i zapoczątkował wielką reformę  
szkolnictw ,a której to realizacji jesteśm y świad­
kam i. M imo tej reformy fronto światowy pozo­
stał pozą nawiasem zagadnień obrony Państwa.

Jeżeli po roku 1926 wszystkie odcinki na­
sze o życia państwowego i społecznego nakie- 
rowują się na zagadnienie obrony Państwa jako  
zagadnienie czołowe i najkapitalniejsze, front 
oświatowy pozostaje poza nawiasem tych wszy­
stkich usiłowań, nie związał się nawet najdro­
bniejszą klam rą z tern zagadnieniem , które sta­
nowiło najistotniejszą treść wszystkich poczynań  
Józefa Piłsudskiego.

Gdyby Polska była położona na wyspie  
Pingwinów, otoczona bezm iarem oceanu, m ogli­
byśm y sobie uprawiać oświatę dla oświaty, 
kulturę dla kultury, ale w tej Europie, opano­
wanej szałem zbrojeń, gdzie m ałe dzieci na 
W schodzie i Zachodzie chodzą z karabinam i i 
noszą bagnety w zębach, całe życie nasze m u- 
simy, chcąc nie chcąc, rozpatrywać pod kątem  
widzenia interesów obrony Państwa.
W ielka reform a szkolnictwa, m usi być bez­
względnie kontynuowana, jednak w innem na­
stawieniu, zazębiona o te kapitalne zagadnienie  
M uszą z program ów szkolnych i ze zm oderni­
zowanych szkół, z podręczników  zginąć na zaw ­
sze zdecydowane tendencje hyper-ultra-pacyfi- 
styczne i antym ilitarne. Niechodzi tu o zaszcze­
pianie w m łodzież ducha „soldateski i kapral-  
stwa‘‘, jak jedni sądzą, rozwydrzonego m ilita- 
ryzm u, ale wprowadzenie do szkoły tak pow ­
szechnej jak i średniej, tych wszystkich ele­
m entów, tak m erytorycznych jak i wychowaw ­
czych, które podyktowane są prym itywnemi 
wymaganiam i obrony Państwa.

Istota kultury i oświaty z pewnością na 
tern nie ucierpi, a potęga obrony Państwa zo­
stanie znacznie wzmocniona. Bo budżet oświa­
ty m usim y uważać za budżet obrony Państwa. 
W wyścigu zbrojeń Polska nie m oże sobie po­
zwolić na zwiększanie budżetu wojskowego, 
jednakże aktywizując wszystkie odcinki życia

W ASZYNGTON, Charge d ‘affaires Soko­
łowski przedstawił prezydentowi Rooseveltowi 
w Białym Domu m inistra Koca i gen. Orlicz- 
Dreszera.

M in. Koc wręczył prezydentowi zbiór m in- 
jatur pędzla Szyka, przedstawiających sceny z 
życia W ashingtona.

Następnie gen, Dreszer udał się na cm en­
tarz narodowy w Arlington, gdzie złożył wie­
niec na grobie Nieznanego Żołnierza. Przy cere- 
m o iji tej obecny oył generał kom enderujący  fortu 
M eyers oraz oddział artylerji, który dał 15 salw .

NOW Y JORK. Przez cały dzień tysiące pu­
bliczności przeważnie Polaków, zwiedzały m /s 
„Piłsudski". Za zwiedzanie pobierano 25 centów,

Przed dymisją rządu i zebraniem Sejmu
W ARSZAW A. W najbliższą sobotę odbędzie  

się posiedzenie Rady m inistrów, na którem zo­
staną uchwalone projekty prawodawcze, m ające 
ukazać się w form ie dekretów oraz będą zała­
tw ione różne sprawy bieżące.

Będzie to zapewne ostatnie posiedzenie 
Rady m inistrów w obecnym składzie, gdyż w  
przyszłym tygodniu należy spodziewać się zgło­
szenia przez prem jera W alerego Sławka prośby 
o dym isję gabinetu. Powołany on został dla 
przeprowadzenia reformjr ustroju państwa i dla 
dokonania wyborów do Sejmu i Senatu, uważa 
zatem zadanie swe za spełnione.

Pierwsze posiedzenie nowego Sejm u odbę­
dzie się, według wszelkiego prawdopodobieńs­
twa, w dniu 8 października. Nie zostało do­
tychczas wyjaśnione, czy otwoizy je odczyta­
niem orędzia P. Prezydenta obecny premjer, 
czy prezes nowej Rady m inistrów.

Sejm Śląski obniżył sobie diety o 30 proc.
Przykład godny naśladowania dla Sejmu 

Warszawskiego.
Na pierwszem posiedzeniu nowego Sejm u  

Śląskiego posłowie przeprowadzili zm ianę doty­
czącą diet poselskich.

Posłowie śląscy otrzymywać będą m iesięcz­
nie ryczałtowo 600 zł, a nie jak dotąd 900 zł. 
M arszałek Sejmu Śląskiego pobierać będzie  
1200 zł m iesięcznie. Pozatem uchwalono powo­
łać do życia sejmowy sąd honorowy, który roz­
patrywać będzie osobiste spory pom iędzy posz­
czególnym i posłam i śląskim i.

M oratorjum dla rolników  
przedłużone.

Zawieszenie spłat długów rolniczych 
na dwa lata.

Rada M inistrów  na posiedzeniu dnia 28 wrześ­
nia rb. uchwaliła projekt dekretu Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, nowelizujący dotych­
czas obowiązujące rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o konwersji i uporządkowaniu  
długów rolniczych.

Projekt dekretu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej wprowadza szereg zm ian w dotychczasowe  
przepisy. Treść najważniejszych zm ian jest 
następująca :

państwowego do celów obrony Państwa, m oże 
doprowadzić do tego, że w tym wyścigu zbro­
jeń nie zostaniemy zdystansowani.

W ojsko m usi dostawać jaknajwiększy kon­
tyngent żołnierzy uświadom ionych, odpowiednio  
urobionych przez szkołę, wojsko m usi być od­
ciążone od pracy oświatowej, od walki z anal­
fabetyzm em i m usi skupić swoje siły na wysz­
koleniu i technicznem udoskonaleniu armji, zaś 
front oświatowy m usi się zwrócić na całym  
swym odcinku do wojska.

Nie wystarczy piękna praca harcerska, nie 
zaspokoi tych potrzeb nawet najlepiej posta­
wione przysposobienie wojskowe. Szkoła prze­

z czego 10 na fundusz m arynarzy, a 15 na Fun­
dację Kościuszkowską.

W ieczorem na pokładzie odbył się oficjal­
ny bankiet z udziałem przedstawicieli władz 
stanowych i m iejskich.

Przem awiali gubernator Lehm an, prezes 
Deutsch i p. Szym czak ze strony am erykańs­
kiej, oraz m inister Koc, prezydent Starzyński 
i dyr. Leszczyński — ze strony polskiej.

Zwyczajem am erykańskim , m istrzem toastów  
był redaktor Finley. M owy cechowała niezwykła 
serdeczność uznanie i podziw dla wielkiego, 
skutecznego wysiłku Polski. Po bankiecie od­
był się bal.

Z m ocy sam ego prawa zawiesza się do  
dnia 1 października 1938 r. wym agalność 
wszelkich długów rolniczych, powstałych przed 
dn. 1 lipca 1932 r. z wyjątkiem długów wobec 
osób i instytucyj prawnopublicznych oraz in- 
stytucyj kredytowych, do których ^stosują się 
nadal obowiązujące dotychczas zasady.

Obsługa długów w postaci procentów  zosta- 
je utrzym ana w wysokości ustalonej zeszłorocz- 
nem rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypos­
politej.

Przepisy projektu dekretu m ają głównie na 
celu sharm onizowanie norm istniejącego usta­
wodawstwa oddłużeniowego zgodnie z nabytem  
doświadczeniem .

Ponadto Rada M inistrów uchwaliła projekt 
dekretu Pana Prezydenta Rzecypospolitej za­
wierający nowelizację ustawy z dnia 29 m arca 
1933 o ulgach w zakresie oprocentowania i ter­
m inów  spłaty wierzytelności hipotecznych.

Oba te projekty dekretów przedłożone zo­
staną Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej.

Order „Orła Białego" dla marsz. Prezana.
BUKARESZT. Przybył tu płk. M orawski, 

wiozący insygnja orderu „Białego Orła" dla 
m arszałka Prezana, witany na dworcu przez 
posła Arciszewskiego i attache wojskowego  
płk. Kowalewskiego.

Sprzedajny poseł — skazany na 4 lata 
więzienia.

W ARSZAW A. W e czwartek w południe 
ogłosił sąd okręgowy wyrok w procesie b. po­
sła W ojciechowskiego, którego skazano na 4 
lata więzienia z pozbawieniem praw.

B. podkom isarz Dąbrowski, który raz już 
został skazany na 5 lat więzienia, otrzymał 
powtórny wyrok 5 lat więzienia.

W uzasadnieniu wyroku sąd podkreślił, że 
W ojciechowski, jako poseł, powinien był świe­
cić przykładem innym obywatelom , tym czasem  
jednak, nadużywając swoich wpływów, popie­
rał przekupstwo i sprzedajność. Po wyroku  
obrona zgłosiła wniosek o zwolnienie W ojcie­
chowskiego z więzienia za kaucją. W niosek  
ten jednak został przez sąd odrzucony i W oj­
ciechowskiego odstawiono z powrotem do wię­
zienia.

dewszystkiem m usi zwrócić uwagę na tę część 
m łodzieży, która m a spełnić najświętszy obowią­
zek w stosunku do Państwa —  obowiązek służ­
by wojskowej, a więc część m łodzieży najak­
tywniejszą i posiadającą dla ogólnych interesów  
największe znaczenie. Przez takie postawienie  
sprawy oczywista rzecz nie rozwiążemy wszyst­
kich trudności, ale w każdym razie usuniem y 
jedną groźbę, że przez sytuację wytworzoną na 
odcinku oświatowym zostaną podważone pod­
stawowe elem enty obrony Państwa, a w hie­
rarchji potrzeb państwowych — ta jest najważ­
niejsza. • Tadeusz Różycki.



G LO S LU B A W SK I

Budujmy Szkoły!
Milion dzieci nie mieści się w murach szkolnych.

Siedem  dni od 2-go do 9-go października  
posiadają szczególne w społeczeństw ie naszerń  
znaczenie.

Jest to „Tydzień Szkoły Pow szechnej'* w  
którym Tow arzystw o Popierania Publ. Szkół 
Pow szechnych przez zbiórki publiczne starać  
się będzie zasilić sw e fundusze, tak niezbędne  
dla zaspokojenia tej najbardziej palącej potrze­
by społecznej.

Jest to zarazem tydzień, w którem społe­
czeństw o pow inno zw rócić sw ą szczególną uw a­
gę na zagadnienie szkolnictw a pow szechnego, 
zdać sobie spraw ę z jego stanu, potrzeb, niedo- 
m agań, skupić sw ą najlepszą w olę ku ich m o­
żliw ie pełnem u zaspokojeniu.

B ez osłonek i niedom ów ień stw ierdzić m u- 
sim y, że stan szkolnictw a pow szechnego w  Pol­
sce nie jest zadaw alający. W edług cyfr zgrom a­
dzonych przez G łów ny zarząd statystyczny, w  
roku szkolnym 1934/35 m ieliśm y w Polsce dzie­
ci w ieku obow iązku szkolnego 5.324.000, zaś 
uczniów w szkołach pow szech. było 4 800.000  
Znaczyłoby to , że 524.000 dzieci w  w ieku  szkol­
nym pozbaw iona jest m ożności spełnienia obo­
w iązku szkolnego.

Liczba ta w edług danych m inisterstw a  W y ­
znań R eligijnych i O świecenia Publicznego  jest 
znacznie w yższa i dochodzi do rniljona.

Jedną z głów nych przeszkód w realizacji 
szkolnictwa pow szechnego w Polsce jest brak  
budynków szkolnych.

Potrzebie tej stara się zadośćuczynić Tow a­
rzystw o  Popierania  B udow y  Szkół Pow szechnych, 
które pow stało w r. 1933-cim .

O głoszono w łaśnie spraw ozdanie z działal­
ności tego Tow arzystw a za czas od 1-go lipca 
1933 r. do 31-go grudnia 1934 r. i plan pracy na  
rok następny.

Jest to pierw szy okres spraw ozdaw czy, w  
którym Tow arzystw o podjęło akcję budow laną. 
Przeznaczono ogółem na budow ę szkół i ich

Hołd oficerów japońskich dla śp. Marszałka 
Piłsudskiego.

TO K IO . O ficerow ie japońscy, odznaczeni 
krzyżam i V irtuti M ilitari, którzy znali osobiście 
M arszałka Piłsudskiego, lub odbyw ali staże w  
Polsce, w ręczyli attache w ojskow em u  i m orskie­
m u w Tokio m ajorow i Przybylskiem u urnę, za­
w ierającą ziem ię japońską z ogrodu św iątyni 
Y asukuni, pośw ięconej zm arłym żołnierzom i 
m arynarzom japońskim  z prośbą o przesłanie  
jej do Polski na kopiec M arszałka Piłsudskiego  
na Sow ińcu. U rnę w ręczył m ajorow i Przybyl­
skiem u w św iątyni Y asukuni generał Suzuki 
w otoczeniu licznych oficerów arm ji i m ary­
narki japońskiej.

Niemcy otrzymały 6 nowych łodzi podwodnych.
K ILO N JA W  piątek odbyła się w K ilonji 

uroczystość oddania flotyli łodzi U 7 —  U 12, do  
służby, połączona z paradą w ojskow ą.

Szef flotyli, kapitan fregaty D oenitz w ygło ­
sił przem ów ienie, w którem w spom niał o-zasłu-  
gach patrona flotylili W eddingena i w ezw ał 
załogę do służby w m yśl jego testam entu.

Z B IEG IEM  FA L.
36 PO W IEŚĆ

(C iąg dalszy)

N a obiedzie u pani doktorow ej B aynham  
spotkano się z całem tow arzystw em zG lenave- 
vil. B iedaczka doktorow a m yślala, że zgrabnie 
zgrom adziw szy D isnejów i C row therów w koło  
stołu, położy koniec niezgodzie i dysharm onji. 
Pani B ayuham dążąca do ich przyjacielskiego  
zbliżenia, poleciła panu C row ther pręw adzić Izo- 
lę do  stołu. K apitan Pentreath  szedł z B elińską, 
kapitan H ulbert obdarzony był tow arzystw em  
A llegry a D isney siadł przy gospodyni. O prócz 
w yżej w ym ienionych, dw ie jeszcze dam y sie­
działy po obu stronach stołu); panna B aynham  
i A licja C row ther. A tm osfera przy obiedzie  
nie była w olną od burzliw ych chm ur. Pułkow ­
nik D isney patrzał ponuro na w szystko, pan  
C row ther rozm aw iał jakoś niem iło.

—  Tych dw óch chyba nigdy nie zapom ni 
tej drogi do kościoła —  m yślała doktorow a.

Po obiedzie D isneyow ie i A llegra zaczęli 
się z nią żegnać i odjechali zanim zdołała ich 
w yłajać za tak w czesne opuszczenie zabawy.

N azajutrz płk. D isney udał się doG lenave- 
vil, celem w ybadania, czy istnieje jaka tajem ni­
ca pom iędzy p. C row ther a jego żoną dająca 
okazję do bezczelnych odezw ań się. V ensitart 
C row ther daw ał odpow iedzi w ym ijające, w koń- 
cu, zniew ażony przez pułkow nika i w yzw any  
na pojedynek rzekł’:

—  Ja nie pojedynkuję się o słom ianą w do­
w ę, która ściągnęła na siebie pow szechną ob­
m ow ę flirtując z człowiekiem  o bardzo burzli­
w ej przeszłości. Po balu m yśliw skim zniknęła  
pani D isney jednocześnie z w yjazdem lorda  

zaopatrzenie w urządzenia szkolne i pom oce na­
ukow e sum ę 2.788.359 zł. Pożyczki na budow ę  
szkół w yniosły 2.391.400 zł., zasiłki bezzw rotne 
290.399 zł., pożyczki na urządzenia szkolne 2.000  
zł., zasiłki bezzw rotne na urządzenia szkolne i 
pom oce naukow e 114.560 zł.

Przy pom ocy  sum w ym ienionych w ykończo­
no 404 budynki, w tem 1404 izb lekcyjnyt h, 
rozpoczęto budow ę 297 objektów , w  tem  —  1051  
izb lekcyjnych. W ybudow ano rów nież pew ną  
ilość m ieszkań dla nauczycieli: w  okręgu brzes­
kim 126 izb m ieszkalnych, rozpoczęto budow ę 
106 izb, w okręgu w ileńskim w ybudow ano 64, 
rozpoczęto budow ę 56 izb.

A by zaspokoić potrzeby budow lane w  ciągu  
lat 15-tu należałoby, w edług planu Tow arzyst­
w a, budować rocznie około  3.000 izb lekcyjnych.

Jak w idzim y, w pierw szym roku spraw o­
zdaw czym Tow arzystwa Popierania B udow y  
Publicznych Śzkół Pow szechnych, celu tego  
osiągnąć nie zdołano.

N a rok następny Tow arzystw o, w edług  
obliczeń kom itetów okręgow ych, potrzebuje na  
w ykończenie rozpoczętych budow li, na dalsze 
prow adzenie rozpoczętych budow li, na now e 
budow le itp . 6.169.387 zł. K om itety okręgowe  
rozporządzać będą sum ą 3.263.258 zł. Zrozu­
m iałe jest tedy odw ołanie się Tow arzystw a do  
ofiarności publicznej w „Tygodniu Szkoły Po ­
w szechnej**.

Znaleźć ono pow inno głośne i pow szechne 
echo w e w szystkich w arstw ach społeczeństwa  
polskiego.

A kcja zbiórki publicznej na budow ę szkół 
pow szechnych pow inno dać obfite ow oce, po­
m im o ciężkich w arunków gospodarczych.

Zrozum ienie potrzeb szkolnictw a pow szech ­
nego jest w naszem  społeczeństw ie pow szechne.

N iechże będzie rów nie pow szechną ofiarność  
społeczeństw a na jego realizację.

Dar Polski dla bezrobotnych w Gdańsku.
G D A N SK N a zebraniu organizacyj zajm u ­

jących się opieką nad bezrobotnym i i biednym i 
w zim ie, —  w ygłosił przem ówienie senator B at­
ter, stw ierdzając, że rząd polski darow ał tej 
organizacji należność celną za ubrania, przyw ie­
zione z N iem iec dla ubogich m iasta G dańska. 
Sum a tych należności w ynosi 120  000 złotych.

W Genewie przypuszczają, że wojna rozpocznie 
się przed S października.

PA R YŻ. W obec tego, że Liga N arodów  
ukończyła narazie sw e głów ne prace i Laval 
odjechał do Paryża, prasa pośw ięca m niej uw a­
gi w ydarzeniom  nad jeziorem G enew skiem .

Jak spraw ozdaw czyni „O euvre“ donosi, w  
G enew ie uw aża się za m ożliw e, iż kroki nie­
przyjacielskie m iędzy W łocham i i A bisynją 
rozpoczną się jeszcze zanim kom itet trzynastu  
opracuje sw e spraw ozdanie, t. j. przed 8 paź­
dziernika. W  takim w ypadku przystąpionoby  
natychm iast do zastosow ania artykułu 16, prze­
w idującego sankcje.

Lostw ithiel. Przy końcu stycznia przedostatnie­
go roku w róciła po 10-ciu dniach a lord Lost­
w ithiel w cale nie w rócił.

—  Postępuje pan jak tchórz, rzekł pułków *  

nik, i odw róciw szy się na pięcie w yszedł.
W róciw szy do dom u, pułkow nik zażądał od  

Izoli w ytłum aczenia się, gdzie była pod koniec 
stycznia.

Izola blada, przerażona nie m ogąc słow a  
w ym ów ić.

—  M arcinie —  w yjąkała nareszcie — czy  
stało się co złego?

M arcin nie w iedział, czy przyczyną prze­
w ażenia było upokarzające podejrzenie, czyteż  
jego ton pogardliw y. ,

—  C o robiłaś tego roku  ? C zy nie m ożesz 
sobie przypom nieć?

—  Tego dnia —  odrzekła śm iejąc się ner­
w ow o —  w racałam z Londynu, gdzie przepę­
dziłam kilka dni u G w endoliny.

O dw rócił się od niej z w estchnieniem  i ci­
cho w yszedł z pokoju.

Po jego w yjściu Izola, schw yciw szy kape­
lusz i żakiet, spoglądając na zegar, bocznem i 
ogrodow em i drzw iam i w ysunęła się na drogę. 
N ie zw racając uw agi na zim ow y w iatr i deszcz, 
po przez pola podążyła ku urzędow i pocztow e­
m u,^ gdzie zatrzym ała się około kw adrans. 
W róciw szy do dom u, przebrała się, niezauw a­
żona przez nikogo i drżąc cała, zasiadła do  
obiadu.

Pułkow nik pojaw ił się w salonie śm iertel­
nie blady z w yrazem sm utku i rozpaczy na  
tw arzy.

—  Jutro m uszę w yjechać do Londynu Izo  
—  za interesam i —  i pragnę, byś pojechała ze 
m ną.

W łochy grożą w ojną
w trzech częściach św iata.

R ZY M . Prasa przedrukow uje i kom entuje 
szeroko artykuł „Tem psa“ o syluaiji na M orzu  
Sródziem nem .

D ziś m ało jest m ieć w  sw em  ręku G ibraltar. 
M alte i C ypr —  pow iadają W łosi. O w szem to  
praw da, że w ybrzeża W łoch są zagrożone dzia­
łam i angielskich pancerników , ale nie należy  
zapom inać, że M alta jest rów nież zagrożona  
torpedam i w łoskich łodzi podw odnych.

W łochy m ają doskonałe lotnictw o. W tej 
sytuacji M alta, która była dotychczas placów ką  
panującą w środku M orza Śródziem nego —  
m oże zostać łatw o opanow aną. Sam oloty bom - 
bardow e potrzebują pół godziny lotu z Sycylji 
na M altę, a sam oloty w łoskie z Trypolitanji 
zużyją na teu lot m niej niż dw ie godziny.

G enew a, która jest posłuszna m asonerji —  
w yw ołać m oże trzy w ojny: w Europie, A fryce  
i A m eryce.

Negus ogłosił mobilizację.
G EN EW A . N egus zaw iadom ił oficjalnie  

Ligę N arodów , iż w ydał dekret o pow szechnej 
m obilizacji.

Awantura abisyńska zaostrzyła kryzys w Angiji.
LO N D Y N Jak donosi „M orning Post1*, sze­

reg kopalń w ęgla w  harabstw ie D urham , zostało  
zam kniętych w  zw iązku z sytuacją w e W łoszech, 
a v/ południow ej W alji zm niejszono w ydobycie  
w ęglą.

W  czasach norm alnych A nglja w yw oziła do  
W łoch 3 m iljony tonn w ęgla rocznie, obecnie 
jednak w yw óz w ęgla spadł do półtora rniljona  
tonn.

Stało się to , jak zaznacza dziennik, nie dla­
tego, by W łochy nie potrzebow ały w ęgla, lecz  
poniew aż eksporterzy brytyjscy nie otrzym y­
w ali należności za w ęgiel.

P. Prezydent R. P. protektorem uczczenia 
zasług ign. Paderewskiego.

W dniu 25 bm . na specjalnie udzielonej aud- 
jencji Pan Prezydent R zeczypospolitej przyjął 
delegację K om itetu uczczenia zasług Ignacego  
Paderew skiego w osobach inż Piotra D rzew iec- 
kiega oraz konsula P. K luczyńskiego i w yraził 
łaskaw ie zgodę na objęcie nad K om itetem  W y~  
sokiego Protektoratu.

Zw. Harcerstwa w obronie polskiego harcerstwa* 
na Śląsku nad Olzą.

List dra M G rażyńskiego do M ędzynarod.  
B iura skautow ego w Londynie

K atow ice. D ow iadujem y się, że przew od ­
niczący Zw . H arcerstw a Polskiego dr. M ichał 
G rażyński w ystosował do M iędzynarodow ego  
biura skautow ego w Londynie list w spraw ie 
szykanow ania przez w ładze czeskie polskich  
organizacyj harcerskich w C zet hosłow acji.

W liście tym prosi on o zainteresow anie się 
tą spraw ą B iura M iędzynarodow ego, w skazując 
na to , że atm osfera w ytw orzona przez politykę 
w ładz czeskich, uniem ożliw iła  zupełnie realizację  
tych ideałów m iędzynarodow ego zbliżenia i bra­
terstw a, które leżą u podstaw idelogji skautingu, 
pow ołanego do życia przez gen. B aden Pow ell

N azajutrz o godzinie jedenastej z rana m ąż  
i żona w yruszyli z Fow ej, ona blada, on grzecz­
ny i usłużny, ale m ilczący.

Po przyjeżdzie do Londynu udali się, m i­
m o spóźnionej pory, karetką do G w endoliny.

—  C o za niespodzianka —  zaw ołała, ściska ­
jąc Izolę. Zostaniecie u nas na obiedzie.

—  N ie kochana odrzekł D isney —  dziś nie  
m ożem y korzystać z tw ej gościnności. Zaled­
w ie co przyjechaliśm y, naw et bagaż czeka 
w raz z pow ozem na dole, jesteśm y' w drodze  
do hotelu. Pragnęłem  się z panią w idzieć, aby  
zadać pew ne pytanie.

— M oja żona i ja posprzeczaliśm y się o  
pew ną datę, co do ostatniej jej bytności u pani 
podczas kiedy ja byłem w Indjach. K iedy była  
u pani i kiedy w yjechała.

—  B yła u m nie w grudniu i po krótkim  
pobycie w yjechała w e w ilję now ego roku.

— D ziękuję pani — rzekł M arcin, poczem  
zw racając się ku żonie, odezw ał się uroczyście 
— daruj Izo, byłem w błędzie.

W yciągnął do niej ram iona z gestem bła- t 
galnym a ona pow stała z krzesła i skłoniła gło- ’ 
w ę na jego sercu, on przytulił ją do siebie, 
pieszcząc i uspakajając.

—  M oja biedaczko, nie m iałem racji. Zgrze­
szyłem przeciw tobie, tw ej niew inności i praw ­
dom ów ności.

Pułkow nik D isney i jego żona zabaw ili w  
Londynie dni dw a, aby upozorow ać sw oje na­
głe i niew ytłum aczone przybycie. Po  pow rocie  
do dom u M arcin D isney był zupełnie szczęśli­
w ym z m iłości żony i z rozw ijającego się z 
dniem każdym syna.

K rótkie dni zbliżały się ku B ożem u N aro ­
dzeniu i w szystko prom ieniało szczęściem w  
A ngles —  N est. C . d. n.
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Czy wiesz, że w m l^ o n ^ z ,e c i ^ S Z | P ro g ra m  T y g o d n ia S z k o ły

Czy wiesz, że i ty możesz przyczynić się do | P o w s z e c h n e j w N o w e m m ie ś c ie . 
budowy publ.^Szkół pOWSZ. ^^ O/itiie, | 2 października 1935 r. ( ś ro d a )

I
f- odczyt na sali ćw. ciel, p. s. p. godz.l9-ta

3 października 1935 r. (c z w a r te k )  
zbiórka domowa, rozsprzedaż nalepek i t. p.

4 października 1935 r. (p ią te k )  
pochód propagandowy szkól'

5 października 1935 r. ( s o b o ta )
■ zbiórka domowa, rozprzedać nalepek i t. p.

6 października 1935 r. (n ie d z ie la )
L zbiórka uliczna, zabawa dla młodzieży pod 

opieką wychowawców i rodziców.
7 października 1935 r. (p o n ie d z ia łe k ) 

' zbiórka domowa, rozprzedaż nalepek i t. p '

I wyświetlenie filmu dla młodzieży szkolnej 
i dorosłych.

Wstąp do Tow. Pop. Bud. Publ. Szkół Powsz.

Kronika.
Nowemiasto, d n ia  3 0 . w rz e ś n ia 1 9 3 5  r .

P o n ie d z ia łe k  H ie ro n im a K a p ł. W . D . K .
W to re k  B ł. J a n a  z D a k li
Ś ro d a  A n io łó w  S tró ż ó w

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 5 .3 7 z a c h ó d o g o z .

Opłaty notarjalne będą obniżone.
O o ra c o w a n y  p ro je k t re fo rm y  ta k s y  n o ta r ja ln e j p rz e - s zbiórka flomowa, rozprzenaz naiepea 

w id u je o b n iż e n ie o p ta t z a c z y n n o ś c i n o ta r j im ó w  p rz y g października 1935 r. (w to re k )  
tw k re ś la n iu z w y k a z ó w  h ip o te c z n y c h . D o tą d p o b ie ia n o ।  - - - -
z a 7  te c z y n n o ś c i 5 0  p ro c , n o rm a ln e j ta k sy , a n o v y a P rz eJ 1 -  
d n ie ty lk o  2 0 p ro c . P o z a te rn  fe fo rm a  o p ła t id z ie w  k ie  
ru n k u  u ła tw ie ń  d ro b n y c h  tra n s a k c y j w ła s n o śc ią  n ie ru c h o ­
m a ta k b y  n ie b y ły o n e u c ią ż liw e  d la  m a ły c h  ro ln ik ó w .  
O p ła ty  z a d ro b n e a k ty s p rz e d a ż y o b n iż o n e m a ją b y c  z  

3 0  n a 2 0  z ło ty c h .

Moratorium mieszkaniowe dla bezrobotnych.
J a k p o d a ją z e  ź ró d e ł m ia ro d a jn y c h w b re w  o m a ­

w ia n y m  o s ta tn io  p ro je k to m  n o w e liz a c ji u s ta w y o c h ro n y  
lo k a to ró w ja k ie k o lw ie k b ą d ź z m ia n y  w  m o ra to rju m  m ie -  
s z k a n io w e m  d la b e z ro b o tn y c h n ie s ą b ra n e w  ra c h u b ę .  
W  d n iu  3 1 p a ź d z ie rn ik a  p o  w y g a ś n ię c iu le tn ie g o m o ra ­
to r ju m  m ie s z k a n io w e g o , w p ro w a d z o n e g o ro z p o rz ą d z e n ie m  
P a n a P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j w e jd ą  a u to m a ty c z n ie v  
ż y c ie p rz e p is y , w s trz y m u ją c e  e k s m is je z m le s z k^ ^  1 f ’  
iz b o w y c h , z a jm o w a n y c h  p rz e z b e z ro b o tn y c h  n a o k re s d o  

1 -g o k w ie tn ia 1 9 3 6  ro k u .

Zwyżka cen zboża na giełdach światowych.
N a ś w ia to w e j g ie łd z ie z b o ż o w e j z a z n a c z y ła  

s ię o s ta tn io p o w a ż n a z w y ż k a  c e n z b o ż a . W  k o ­
ła c h  ro ln ic z y c h  tw ie rd z ą , ż e z w y ż k a c e n z b o z a  
n a ry n k a c h ś w ia to w y c h  p o w in n a w p ły n ą ć ta k ­

ż e i n a z w y ż k ę c e n  z b o ż a w  P o ls c e .

Przygotowania do „tygodnia szkoły powszechn.
P rz y g o to w a n ia d o „ T y g o d n ia s z k o ły p o w sz e c h n e j , 

k tó ry  o d b ę d z ie s ię n a te re n ie c a łe g o  k ra ju w  d m a c . o d  
2 d o  8 p a ź d z ie rn ik a r .b ., s ą w  p e łn y m  to k u . W e w s z y s t­
k ic h n ie m a l m ie js c o w o ś c ia c h z o rg a n iz o w a n e z o s ta ły lo ­
k a ln e k o m ite ty , k tó re p rz y g o to w u ją  a k c ję  z b ió rk o w ą . B io ­
g ra m  „ T y g o d n ia ” p rz e w id u je s z e re g  im p re z , ja k p o c h o d y ,  
k o n c e r ty , a k a d e m je , o d c z y ty  i t .d . W  d n iu  6 . p a ź d z ie rn rk a  

in te n c ję  T y g o d n ia u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw a .

g ra m  „ T y g o d n ia

L . ’
o d b ę d ą s ię  n a

Z miasta i powiatu.

Osobiste.
Z  d n ie m  3 0 w rz e ś n ia ro z p o c z ą ł u r lo p w y p o c z y n k o ­

w y  S ta ro s ta P o w ia to w y  p . d -r . T o m e z y ń s k i. Z a s tę p o w a ć  
g o b ę d z ie  W ic e s ta ro s ta p . B u d n ik , k tó ry  w  d n iu  2 8  w ró c ił  

z  u r lo p u .

Mecz piłki nożnej
K. S Pogoń-Wąbrzeźno — N. K. S.-Nowemiasto

Nowemiasto. D n ia 2 9 . b . m . o g o d z . 3 .3 0  ro z p o c z ą ł  
s ię M e c z p iłk i n o ż n e j p o m ię d z y K . S . P o g o ń a N K . S . 

N o w e m ia s to . . , . ,
M e c z z a w ie ra ł d u ż o  m o m e n tó w  b ru ta ln y c h  z a  k tó re  

g ra c z  c z y  to  z m ie jsc o w e j d ru ż y n y  c z y te ż z P o g o n i p o ­
w in ie n b y ć b e z w z g lę d n ie w y k lu c z o n y , le c z n ie s te ty  s ę d z ia  
z u p e łn ie  n ie re a g o w a ł. P o m o c N . K . S , p ró c z K w ia tk o w ­
s k ie g o  z u p e łn ie s ła b a , w id o c z n ie c z u li s ię n ie p e w n i w  
ro li g ra c z y . O b ro n a  z w y ją tk ie m  S e ro c z y ń sk ie g o  z a w io d ła . 
A ta k  b y ł ja k o  d e k o ra c ja n a b o isk u . Ś lic z n y b y ł w id o k , 
ja k  d ru ż y n a P o g o ń p o d a w a ła s o b ie p iłk ę  - - n a s i c h c ie li  
p iz e b o je m  b ić g o la , c o im  s ię z u p e łn ie n ie u d a w a ło . G d y  
ty lk o  p o d b ie g li d o  b ra m k i, o b ro n a p rz e c iw n ik ó w  z a b ie ra ­
ła im  z u p e łn ie ła tw o  p iłk ę  z p o d n ó g . P a n o w ie g ra c z e !  
a lb o  je s te ś c ie g ra c z a m i a lb o  d a jc ie s p o k ó j p ró ż n y m  w y s ił­
k o m * T re n u jc ie  w ię c e j, b o  ta k  d a le j b y ć n ie m o ż e -M e c z  
n rz e ^ ra l N . K . S , z u p e łn ie s łu s z n ie w  s to s u n k u  3 :1 . 
p ' °  w id z .

Ziemia z pola bitwy pod Grunwaldem 
na Sowiniec.

Nowemiasto. W  p o ro z u m ie n iu z O k r . U rz ę d e m  
W F . i P W . o rg a n iz u je Z a rz ą d O k rę g u P o m o rs k ie g o Z w . 
P o d o f ic e ró w  R e z . R z . P . w ę d ro w n y o b ó z k o la rs k i d o  
K ra k o w a  i n a S o w in ie c , c e le m  o d d a n ia h o łd u i s y p a n ia  
k o p c a I M a rs z a łk a P o lsk i J ó z e fa P iłsu d s k ie g o .

W  ty m  c e lu  Z a rz ą d  K o ła n o w o m ie jsk ie g o  z w o ła ł w  
s o b o tę d n ia 2 8 w rz e ś n ia z e b ra n ie z u d z ia łe m  p rz e d s ta w i­
c ie li w ła d z , u rz ę d ó w , o ra z  c z ło n k ó w  p o k re w n y c h o rg a n i-  
z a c y j W F  i P W . Z e b ra n i p o s ta n o w ili w y d e le g o w a ć d o  
u d z ia łu  w  o b o z ie  w ę d ro w n y m  d w ó c h c z ło n k ó w -p o d o f ic e -  
ró w  re z e rw y  i to M ó w iń sk ie g o J a n a i W id z ig o w s k ie g o  
J ó z e fa z  N o w e g o m ia s ta . W y ż e j w y m ie n ie n i z a w ie ź ć  m a ją  
n a  S o w in ie c z ie m ię z p o la b itw y  p o d  G ru n w a ld e m

F o rm a u ro c z y s te g o  p o b ra n ia z ie m i p o u z g o d n ie n iu  
z w ła d z a m i n ie m ie c k ie m i, u s ta lo n a z o s ta n ie w n a jb liż ­

s z y c h  d n ia c h .

Z życia harcerstwa.
Zadanie inwentarza.

P o d a je s ię  d o w ia d o m o ś c i, ż e w  d n iu 1 6 . w * rz e śn ia  
b r . d h p h m S z a lla J ó z e f , k o m e n d a n t D ru ż y n M ie js c o ­
w y c h w  N o w e m m ie śc ie z d a ł d h o w i p h m  P a te ro w i D o m i-  
k o w i s e k re ta rz o w i K o m e n d y  H u fc a H a rc e rz y  w  L u b a w ie  
in w e n ta rz l ik w id o w a n e j K o m e n d y D ru ż y ń  M ie js c o w y c h . 
P o  l ik w id a c ji D ru ż y n M ie jsc o w y c h  c a ło ś ć p ra c y h a rc e r ­
s k ie j p rz e ję ła K o m e n d a H u fc a H a rc e rz y  w  L u b a w ie .

Z targu.
Lubawa. N a p ią tk o w y m ta rg u p ła c o n o z a  

fu n t m a s ła 1 ,4 0 -1 ,5 0  z ł, m e n d e l ja j  9 0 — 1 ,0 0 g r , fu n t p o m i  
d o ró w  1 0 — 1 5  g r , m ia rk ę ś liw e k 1 0 — 2 0  g r . m ia rk ę ja b łe k  
1 0 — 2 5 g r , m ia rk ę g ru s z e k 1 0 — 3 0 g r , m ia rk ę fa s o li 
1 0 — 1 5 , w ią z k ę  c e b u li 5 g r , w ią z k ę b u ra k ó w  5 g r , w ią z k ę  
m a rc h w i 5 g r , c e n tn a r k a r to f li 1 ,0 0 — !2 0 z ł, g łó w k ę  k a ­
p u s ty  5 — 2 0  g r , g łó w k ę  k a la f io ró w  5 —  3 0 g r , m e n d e l o g ó rk ó w  
3 0 — 5 0  g r . K a c z k i 1 ,4 0 -2 ,5 0  z ł, k u ry  1 ,0 0 -2 ,0 0 x 1 , k u rc z ę ta  
0  5 0 — 1 ,0 0  z ł, p a ra  g o łę b i 5 0 — 8 0 .

F u n t w ę g o rz y  9 0 — 1 ,0 0 z ł, l in ó w  6 0 — 7 0 g r , s z c z u p a ­
k ó w  5 0 — 6 0  g r , o k o n k ó w  3 0 — 4 0  g r .

Z w ra c a m y  u w a g ę S z a n . O b y w a te ls tw u  m ia s ta  L u b a ­
w y , iż w  d n iu  1 -y m  p a ź d z ie rn ik a  ro z p o c z y n a m y  „ T y d z ie ń  
S z k o ły  P o w s z e c h n e j ” ro z sp rz e d a ż ą  n a le p e k  i ż e to n ó w . P ro ­
s im y  o u d e k o ro w a n ie z a k u p io n e m i n a le p k a m i s w o ic h  
o k ie n . J e d n o c z e ś n ie p rz y p o m in a m y , ż e w  d n iu 2 -g o p a ź ­
d z ie rn ik a o d b ę d z ie  s ię p o c h ó d  p ro p a g a n d o w y  u lic a m i L u ­
b a w y . O  l ic z n y  u d z ia ł o rg a n iz a c y j p ro s i K o m ite t .

Tydzień Szkoły Powszechnej w Lubawie.
M iljo n  d z ie c i n ie m o ż e k o rz y s ta ć z d o b ro d z ie js tw  

n a u k i s z k o ln e j d la te g o , ż e b ra k u je n a m ' o d p o w ie d n ie j  
i lo ś c i p u b lic z n y c h  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h o ra z fu n d u s z ó w , 
n ie z b ę d n y c h  d o u p o s a ż e n ia p e rso n e lu n a u c z y c ie lsk ie g o ,  
k tó ry  n ie s te ty  w y m a g a  z n a c z n e g o  z w ię k s z e n ia  l ic z e b n e g o . 
P a ń s tw o  i s a m o rz ą d y  n ie s ą w  s ta n ie z b u d o w a ć  p o trz e b ­
n y c h  n a m  s z k ó ł, g d y ż w s k u te k  z g u b n y c h n a s tę p s tw  ro z ­
s z a la łe g o  k ry z y s u  g o s p o d a rc z e g o  b u d ż e t p a ń s tw o w y  i s a ­
m o rz ą d o w y  s y s te m a ty c z n ie c o ro k u m a le je , n a to m ia s t  
l ic z b a d z ie c i p o d le g a ją c y c h  o b o w ią z k o w i s z k o ln e m u  k o lo ­
s a ln ie  w z ra s ta . < i

R o d z i s ię w ię c p y ta n ie —  k to p o b u d u je n a m  p o ­
trz e b n e s z k o ły ?

O tó ż p o b u d u je je n a m  T o w a rz y s tw o P o p ie ra n ia  
B u d o w y P u b lic z h y c h S z k ó ł P o w sz e c h n y c h , k tó re c a ły  
s w ó j m a ją te k  p rz e z n a c z a n a  b u d o w ę s z k ó ł i ic h  p o trz e b y .  
J e d n a k  s p o łe c z e ń s tw o  m u s i z a ją ć  a k ty w n ą  i c z y n n ą p o ­
s ta w ę w z g lę d e m  te g o ż T o w a rz y s tw a , b o in ic ja ty w a s p o ­
łe c z n a  je s t tu  n ie ty lk ó  k o n ie c z n a , a le  w p ro s t d e c y d u ją c a .

Z a w s z e lk ą  c e n ę m u s im y Z a s il ić l ic z b ę c z ło n k ó w  
te g o ż T o w a rz y s tw a , g d y ż  n a n a s z y m  te re n ie  je s t o n a d o ­
p ra w d y  n ie lic z n a . A  n a s trę c z a ,  s ię  w ła ś n ie p ię k n a  d o te g o  
o k a z ja , b o  T o w a rz y s tw o  f^ o p ie ra n ih  B u d o w y P u b l. S z k ó ł  
P o w sz e c h n y c h u rz ą d z a  ro k ro c z n ie w  c a ły m  k ra ju t . z w . 
„ T y d z ie ń  S z k o ły P o w sz e c h n e j? , k tó ry trw a o d 8 ' d o  2 0  
p a ź d z ie rn ik a . ? > - . .

C e le m z o rg a n iz o w a n ia o b c h o d u te g o ż „ T y g o d n ia  
S z k o ły  P o w sz e c h n e j" w n a s z e n f m ie ś c ie o d b y ło s ię w  
a u li S z k o ły  P o w s z e c h n e j d n ia 2 6 w a z e śn ia b r . z e b ra n ie  
p rz e d s ta w ic ie li m ie jsc o w e g o s p o łe c z e ń s tw a . N a  p rz e w o d n i­
c z ą c e g o  z e b ra n ia w y b ra n o  je d n o g ło ś n ie p . D ro z d o w s k ie g o  
J u lja n a , p rz e w o d u . R a d y S z k o ln e j M ie js c o w e j, p o ć ż e m  
k ie ro w n ik  S z k o ły  P o w s z . N r. 2 p . P iła t “ M a k sy m ilja n w  
tre śc iw y m  re fe ra c ie z a p o z n a ł o b e c n y c h  z d o ty c h c z a s o w e -  
m i w y n ik a m i p ra c , o s ią g n ię te m i p rz e z T p w . P o p ie r . B u ­
d o w y  P u b l. S z k ó ł P o w sz . w  d z ia le o rg a n iz a c y jn y m , f in a n ­
s o w y m , b u d o w la n y m  o ra z  p la n o w a n ia  p ra c y  n a  p rz y s z ło ś ć . 
P re le g e n t z a p o z n a ł ró w n ie ż  o b e c n y c h -z a k c ją T o w a rz y s ­
tw a  P o p ie ra n ia B u d o w y P u b l. S z k ó ł P o w sz e c h n y c h w  
o b w o d z ie N o w o m ie jsk im , w s p o m in a ją c o u k o ń c z o n e j b u ­
d o w ie s z k o ły  w  M a ły m  G łę b o c z k u  o b u d o w ie s z k o ły w  
G u to w ie  o ra z  p o m o c a c h  n a u k o w y c h , u d z ie lo n y c h  s z k o ło m  
b ie d n ie js z y m , a ta k ż e S z k o le P o w sz e c h n e j N r/ 2 w  L u b a ­
w ie . C a ło śc i w y s łu c h a li o b e c n i z  ż y w e m  z a in te re so w a n ie m .

P o  w y c z e rp u ją c y m  re fe ra c ie p . k ie ro w n ik a p rz y ­
s tą p io n o  d o  w y b o ru ś c is łe g o K o m ite tu O rg a n iz a c y jn e g o  
„ T y g o d n ia S z k . P o w s z ." w  s k ła d  k tó re g o  w e s z li : p . D ro z ­
d o w s k i J u lja n , p . C z a jk o w sk i J a n , k s . p ro f , G o rd o n , p . 
G ra b o w s k i R o m a in , p , O s to p o w ic z ó w n a H e le n a , p . b u r ­
m is trz W o jc ie c h o w s k i, d y r . G im n a z jd m  P a ń s tw , p . S y n o -  
ra d z k i, d y re k to r G im n a z ju m  M ie js k ie g o p . W o lb e k , k ie r . 
S z k . N r. 2 p . P iła t M a k s y m ilja n  i k ie r . S z k , N r. 1 p . Z e ­
la z n y  A n z e lm . N a te rn  p rz e w o d n ic z ą c y  z a m k n ą ł z e b ra n ie ,  
n a w o łu ją c  z e b ra n y c h  d o  ż y w e g o  u d z ia łu  w a k c ji p ro p a ­
g a n d o w e j „ T y g o d n ia S z k o ły P o w sz e c h n e j" ,

Z a ra z p o  te m  z e b ra n iu  o d b y ło s ię d ru g ie , w y b ra ­
n e g o  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o , k tó re g o  p rz e w o d n ic z ą c y m  
ró w n ie ż  w y b ra n o  p . D ro z d o w s k ie g o  J u lja n a . C e le m  u s p ra ­
w n ie n ia a k c ji „ T y g o d n ia S z k . P o w s z ." w y ło n io n o je s z c z e  
p ię ć se k c y j: 1 ) p ro p a g a n d o w o -sp ra w o z d a w c z ą , 2 ) im p re z , 3 )  
z a b a w , 4 ) p o rz ą d k o w ą 5 ) z b ió rk i u lic z n e j.

1 . W  s k ła d s e k c ji p ro p a g a n d o w o -s p ra w o z d a w c z e j  
w e s z li : p . S ta n d a ra  B e rn a rd ja k o p rz e w o d n ic z ą c y , o ra z  
p p . K u ro s z o w a S te fa n ja , K ru z a K a z im ie rz , n a c z . p o c z ty  
M a z u r i p ro fe s o r P ę d z iń s k i.

2 . D o s e k c ji im p re z w e s z li : p . G ra b o w sk i R o m a n  
ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y , o ra z  p p . k ie r . P iła t , D a k o w s k i W a c ­
ła w , N o w o ś w ie c k f  H e n ry k  i m e c . P e tr i.

3 . D o s e k c ji z a b a w  w y b ra n o  p . k ie r . P iła ta M a k sy -  
m ilja n a .

4 . D o s e k c ji p o rz ą d k o w e j w y b ra n o p . C z a jk o w s k ie ­
g o J a n a .

5 . W  s k ła d s e k c ji z b ió rk i u lic z n e j ( ro z s p rz e d a ź y  
b ile tó w , ż e to n ó w , n a le p e k ) w e s z li p . O s to p o w ic z ó w n a  
H e le n a  ja k o  p rz e w o d n ic z ą c a  o ra z  p . k ie r . Z e la z n y  A n z e lm .

J e d n o c z e ś n ie u c h w a lo n o  n a s tę p u ją c y  p ro g ra m  a k c ji  
c a łe g o  „ T y g o d n ia " .
2 . X . S p rz e d a ż n a le p e k  i ż e to n ó w ,/
3 . X . P o c h ó d  p ro p a g a n d o w y  z  o rk ie s trą  p rz e z  u lic e  m ia s ta  

a ) n a ry n k u  p ie śń  w s p ó ln a w s z y s tk ic h  s z k ó ł 
b ) p rż e m o w ? , c ) ś p ie w , i

4 . X . „ C z a rn a k a w k a ” u  p . B lo c h a , p o c z ą te k b g o d z in ie  
1 8 - te j . (w s tę p  w o ln y ) .

6 . X . P o ra n e k  w  s a li p . K o w a ls k ie g o  z a ra z p o n a b o ż e ń ­
s tw ie . W y s tą p ią  tu  g im n a z ja , s z k o ły  p o w s z e c h n e  i 
o rk ie s tra . (D o k ła d n y  p ro g ra m  p o d a s ię p ó ź n ie j) .

8 . X . D a n c in g -b r id g ’e w  h o te lu , p . D a k o w s k ie g o , P o c z ą te k  
o g o d z in ie 2 0 - te j . W s tę p  4 9  g ro s z y .

P o d a ją c p o w y ż s z e d o w ia d o m o śc i, zwraca­
my się do Szan. Społeczeństwa z gorącą pro­
śbą by dało wyraz zrozumieniu sprawy tak 
doniosłej i poparło czynnie nasze wysiłki w 
czasie akcji „Tygodnia Szkoły Powszechnej".

K o m ite t .

Czy wiesz, że Tow. Pop. Bud. Publ. Szk. Powsz. 
cały swój majątek przeznacza na budowę szkół 
Czy jesteś już członkiem Tow. P. B. P. Sz. P.? 

Zgłoś się, z a p i s z bezzwłocznie u kierownika 
najbliższej szkoły.

Turniej składkowy.
W e z w a n y  p rz e z p . J a k ó b a Z ie liń s k ie g o  d o tu rn ie ju  

s k ła d k o w e g o  n a m u n d u ry  s trz e le c k ie , s k ła d a m  n a  rę c e  p . 
K o m isa rz a W ita sz k a k w o tę 5 ,—  z ł i w z y w a m  d o  d a lsz e g o  
n a w ią z a n ia o g n iw a  p .p . K o m e n d a n ta P o s te r . P .P , w  K ro ­
to s z y n a c h P io tra C h m ie lą , k u p c a  R o m a n a G o lu b sk ie g o  z  
K ro to sz y n  i z a w ia d o w c ę s ta c ji k o le jo w e j w  B is k u p c u p . 
M ic h a ła K o b y ls k ie g o .  A n d rz e j K a m iń s k i.

W e z w a n y  p rz e z p . S te fa n a Z ió łk o w s k ie g o d o tu r ­
n ie ju  s k ła d k o w e g o n a m u n d u ry s trz e le c k ie , s k ła d a m  n a  
rę c e  p . K o m isa rz a W ita sz k a k w o tę  5 ,—  z ł i w z y w a m  d o  
d a ls z e g o  k u c ia o g n iw a p .p . A le k s a n d ra B a sm a n n a  i S ta ­
n is ła w a W a s ą g a z K ro to s y n , o ra z p . W a le n te g o  N a w ro ta  
Z F ito w a .  Ig n a c y  K ra jn ik .

W e z w a n y ,p rz e z  p . J a k ó b a Z ie liń s k ie g o d o tu rn ie ju  
s k ła d k o w e g o  n a m u n d u ry  s trz e le c k ie , s k ła d a m  n a rę c e p . 
p re z e s a W ita sz k a k w o tę  5 ,—  z ł i w z y w a m  d o  d a lsz e g o  
n a w ią z a n ia o g n iw ra p .p . B a ra n o w s k ie g o o b e rż y s tę i m is ­
trz a p ie k a rsk ie g o  K ra jn ik a z S z w a rc e n o w a , o ra z p . W ła ­
d y s ła w a  B u g a jsk ie g o  z  K ro to s z y n . A lb in  K o p y s te c k i

W e z w a n y  p rz e z p . Ig n a c e g o  K ra jn ik a , s k ła d a m  n a  
rę c e p . K o m isa rz a W ita s z k a  k w o tę 5 ,—  z ł i w z y w a m  d o  
d a lsz e g o  n a w ią z a n ia o g n iw a p . W o ls k ie g o  J a n a i m is trz a  
rz e ź n ic k ie g o  p . -P o lm a ń s k ie g o  z S z w a rc e n o w a o ra z p . F r . 
G riin b e rg a z K ro to s z y n . - ■; S ta n is ła w  W a s ą g .

Z dalzsych stron.

Zmiana na stanowisku Dowódcy Garnizonu.
Działdowo. Z d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a b r . o d c h o d z i  

z D z ia łd o w a  d o ty c h c z a s o w y  D o w ó d c a G a rn iz o n u  p . p p łk . 
B ra y c z e w s k i. S ta n o w isk o  to o b e jm n ie p . p p łk . S iu d le rs k i  
z M o d lin a .

Zebranie Opieki Rodzicielskiej przy miejsc, 
Gimnazjum.

Działdowo. W  n ie d z ie lę d n ia 2 9 b m . o d b y ło  s ię  
w  g m a c h u  g im n a z ju m  p ie rw s z e z e b ra n ie  O p ie k i R o d z ic ie l­
s k ie j . S z c z e g ó ły  p rz e b ie g u  z e b ra n ia  p o d a m y  w  n a s tę p n y m  
n u m e rz e .

Zawody tenisowe.
Lidzbark; Z e sz łe j n ie d z ie li o d b y ły  s ię  w  L id z b a rk u  

n a le śn ic z ó w c e z a w o d y te n is o w e w  k tó ry c h  w z ię li u d z ia ł  
z a w o d n ic z k i i z a w o d n ic y z 3  p o w ia tó w : d z ia łd o w s k ie g o ,  
lu b a w sk ie g o  i b ro d n ic k ie g o . In ic ja to re m  ty c h ż e z a w o d ó w  
o m is trz o s tw o m ia s ta L id z b a rk a  je s t s e k c ja te n iso w a  tu ­
te jsz e g o  S o k o ła , k tó re j k ie ro w n ik ie m  je s t p . d y r . A lo jz y  
K a m iń s k i.

S z c z e g ó ły  p o d a m y  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .

Pogrzeb ofiar wypadku samochodowego.
Przełęk p o w . “J )z ia łd o iv o . J a d ą c y  ro w re re m  m ło d z i 

m a łż o n k o w ie R o tż o lo w ie b ę d ą c y  1 ty d z ie ń  p o ś lu b ie z o ­
s ta li n a je c h a n i p rz e z s a m o c h ó d  o s o b o w y i d o z n a li ta le  
p o w a ż n y c h  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń , ż e m im o  u s iln y c h z a b ie g ó w  
le k a rz y  z m a r li w  ś ż p ita lu  w * D z ia łd o w ie . C ia ła  ic h  z o s ta ^  

. ły  p rz e w ie z io n e d ó  P rz e łę k a , g d z ie o d b ę d z ie  s ię p o g rz a ^ -  
T ra g ic z n y  te n  w y p a d e k  w y w a r ł p rz y g n ę b ia ją c e w ra ż e m ^  
w ś ró d  lu d n o ś c i m ia s ta i o k o lic y .

Ujęcie złodzlei-włóczęgów.
Koszelewy. P o lic ji k o s z e le w sk ie j u d a ło  s ię o s ta t­

n io  u ją ć  trz e c h  z ło d z ie i p ło d ó w * ro ln y c h  n ie ja k ie g o Ig n a ­
c e g o  P o ło m k ę , W ła d y s ła w a T y c a i c y g a n a J ó z e fa D o m a -  
n ik a w * s z y s c y b e z s ta łe g o m ie js c a z a m ie s z k a n ia . Z ło d z ie i  
w łó c z ę g ó w  o d s ta w io n o  d o  w ię z ie n ia 8 ą d o w * e g o w D z ia ł­
d o w ie / , - ,

Miljon złotych na budowę Gmachu Bibljoteki 
Jagiellońskiej.

M in is te rs tw o s p ra w  w e w n ę trz . z a tw ie rd z iło  
k o s z to ry s ro b ó r k a m ie n ia rs k ic h p rz y b u d o w ie  
g m a c h u B ib ljo te k i J a g ie llo ń s k ie j w K ra k o w ie ,  
p rz e w id u ją c y  w y d a tk o w a n ie  n a  te n  c e l 5 0 4 .0 0 0  z ł.

J e d n o c z e ś n ie  m in is te rs tw o  s p ra w ’ w e w n ę trz ­
n y c h  z a w ia d o m iło  k ra k o w s k i u rz ą d  w o je w ó d z k i, 
ż e z p o ż y c z k i in w e s ty c y jn e j m in is te rs tw o  W . R .  
i O . P . p rz y z n a ło  n a d a ls z e p ra c e p rz y  b u d o w ie  
g m a c h u  B ib ljo te k i J a g ie llo ń s k ie j w  1 9 3 5 /3 6 k re ­
d y t w  w y s o k o ś c i 1 m ilio n a  z ł.

Walka z nadużywaniem podobizn marszałka 
Piłsudskiego dia celów handlowych.

S z e re g  f irm  h a n d lo w y c h , u m ie s z c z a ją c y  d la  
c e ló w  c ź  ę  s t o  k o n k u re n c y jn y c h  n a w y ro b a c h  
s w y c h  p o r tre ty  M a rsz a łk a  P iłs u d s k ie g o , z w ró c iło  
s ię o s ta tn io  z o fe r ta m i d o  s z k ó ł i u rz ę d ó w  p o d ­
le g ły c h  m in is te rs tw u o ś w ia ty .

Z g o d n ie z e  s ta n o w is k ie m  N a c z e ln e g o  K o m i­
te tu  U c z c z e n ia P a m ię c i M a rs z a łk a J ó z e fa P ił­
s u d s k ie g o , m in is te rs tw o w y z n a ń  re lig ijn y c h  
i o ś w ie c e n ia p u b lic z n e g o  w y s to s o w a ło d o p o d ­
le g ły c h s o b ie u rz ę d ó w  i d o  k ie ro w n ik ó w  s z k ó ł 
o k ó ln ik , w  k tó ry m  z w re a  u w a g ę  n a  w y s o k ą  n ie ­
w ła ś c iw o ść  te g o  ro d z a ju ,  p o s tę p o w a n ia  i z a le c ą ,  
a b y  w s z y s tk ie p ró b y  z a in te re s o w a n ia  s z k ó ł p o -  
d o b n e m i o fe r ta m i, b y ły  k a te g o ry c z n ie  o d rz u c o n e .

Czesi boją się głosów wyborców polskich.
M O R . O S T R A W A . „ M o ra v sk o -s le z sk i D e -  

n ik “ d o n o s i o o d ło ż e n iu  w y b o ró w  k o m u n a ln y c h  
w  C ie s z y ń sk ie m  d ó  w io s n y  z p o w o d u „ p a n u ją ­
c y c h ta m  n ie p o k o jó w " W y b o ry  o d b ę d ą s ię n a  
w io s n ę 1 9 3 6 r . ty lk o  w  ty m  w y p a d k u , je ś l i n a  
z ie m i te j z a p a n u je  s p o k ó j.

Cala nadzieja w policji.
M O R . O S T R A W A . „ L id o v e N o v in y “ d o n o ­

s z ą z P ra g i, ż e w z w ią z k u z n ie p o k o ją c e m u  
n a s tro ja m i w  re p u b lic e o ra z d la „ w z m o c n ie n ia  
a u to ry te tu  p a ń s tw a '*  p o z a z w ię k s z e n ie m l ic z b y  
ż a n d a rm e rji b  5 0 0  lu d z i, z w ię k sz o n o  b ę d ą ró w ­
n ie ż k a d ry p o lic ji p a ń s tw o w e j, d o k tó ry c h  
w e jd z ie 1 0 0 0 n o w y c h p o lic ja n tó w .



01244DCBA

A n g ie ls k a p o c h w a ła P o lsk i.
Pani A lice C am eron, znana publicystka lon­

dyńska, która niedaw no baw iła w Pobce, ogło­
siła w „The Spectator4* krótki list „in praise  
of Poland'*.

W  liście tym pani A . C am eron w yraża na­
przód zdziw ienie, że angielscy podróżnicy tak  
m ało interesują się Polską. A jest to tak cieka­
w y kraj!

N iezw ykle m iłe w rażenie spraw ia K raków .
Pani C am eron zachw yca się m ajestatem i 

pięknem architektury zam ku królew skiego na  
W aw elu i zdum iew a się, jak m ogli zaborcy po­
zostaw iać przez tyle lat zam ek w ruinie. W re­
szcie opisuje ludow e „św ięto gór“ w  Zakopanem .

„B yliśm y w tern szczęśliw em  położeniu, pi- 
sze p. C ., że uzyskaliśm y zaproszenie do kilku  
pryw atnych dom ów tak w  m ieście jak i w e w si, 
i w szędzie spotkaliśm y się z rów ną uprzejm oś­
cią i gościnnością, w yrażającą się w najpięk­
niejszej form ie. Turysta nie m oże nie uśw iado­
m ić sobie, że tu przynajm niej w ojna w yszła na  
dobre i że odrodziło się państw o, które przy ­
czyni się do budow y gm achu cyw ilizacji euro- 
pejskiej“ .

Pani C am eron kończy pytaniem : „C zyby  
nie było pożądane, aby A nglicy w  w iększej niż  
dotychczas liczbie przestali studjow ać patologję  
niem ieckiego socjalizm u narodow ego, a raczej 
zw rócili się ku Polsce, w celu w spółpracy w  
im ię zachow ania i rozw oju tej w yżej cyw iliza­
cji, która jest oparta na poszanow aniu osobo­
w ości i w olności ?

N o w a fa la ro zru c h ó w  c h ło p s k ic h n a  
L itw ie .

Wojsko odmówiło posłuszeństwa.

K R ÓLEW IEC . W edług doniesień z K ow na  
rozruchy chłopskie ogarniają coraz to now e  
okręgi. -

W pobliżu K ow na m iało dojść do krw aw ych  
starć m iędzy policją i zrew oltow anym i chłopam i. 
W  w ielu m iejscow ościach chłopi biorący udział 
w akcji w strzym ania dow ozu żyw ności do  m iast 
podpalili zagrody w łościan przeciw staw iających  
się tej akcji.

W szystkich aresztow anych zrew oltow ani 
chłopi uw olnili.

O ddziały chłopskie w ystępujące przeciw ko  
rządow i, są uzbrojone w karabiny. W w ielu  
m iejscow ościach policja m iała odm ówić w ystą ­
pienia przeciw ko chłopom .

W ładze w ydały rozkaz w ojsku obsadzenia  
w si będących głów nem i ośrodkam i akcji anty ­
rządow ej. W ojsko jednak odm ów iło w ypełnie­
nia rozkazów . W  zw iązku z tern przeprow a­
dzono liczne aresztow ania, m . in . aresztow ano  
w garnizonie M arjam polskim , który odm ów ił 
w ykonania rozkazu rządu kow ieńskiego, 8 ofi­
cerów i 20 podoficerów . W edług niespraw dzo­
nych dotychczas pogłosek, m iały się zbuntow ać  
w K ow nie dw a bataljony piechoty.

P a ła ce n a p o k a z-n o ry w z ie m i d la lu d n o ś c i
M oskiew ski dziennik „Izwiestja** zaniepo ­

kojony pogłoskam i że w pobliżu słynnego  
„D nieprostroja'*, oraz innych w ielkich zakładów  
przem ysłowych — tysiące robotninów  żyje w  stra­
szliw ych w arunkach w norach w ykopanych  
w ziem i, zw rócił się do w ładz lokalnych o w y­
jaśnienie w tej spraw ie. M ieszkania w norach  
podziem nych nie są czem ś chw ilow em , stan ten  
bow iem trwa już od r. 1927. W śród m iesz­
kańców nor jest 2 tys. robotników m etalur­
gicznych, 660 specjalistów  od  obróbki alum inium , 
nie licząc robotników pom ocniczych.

O to jak w oświetleniu sow ięckiego naw et 
pism a w ygląda osław iony „raj sow iecki**!

: G Ł O S LU B A W SK I:

R a d a  m . P o zn a n ia zo s ta ła  ro zw ią za n a
Poznań Poznażska rada m iejska odbyła w  

czw artek 26 bm . ostatnie posiedzenie. Przed  
rozpoczęciem obrad w kuluarach dało się zau­
w ażyć podniecenie radnych w skutek pogłoski, 
że w ślad za rozw iązaniem rady m . G niezna, 
rozw iązana zostanie także rada m iejska m . 
Poznania.

Pogłoska ta spraw dziła się.
Posiedzenie zagaił prez. płk. W ięckow ski, 

który zaw iadom ił radę m iejską, że rozporządze­
niem m inistra spraw w ewn. z 25 bm . rozw iąza ­
na została rada m . Poznania na podstaw ie § 69  
ust. 5 b i c lit. 1 ustaw y z 3 m arca 1933 o częś­
ciowej zm ianie sam orządu.

1 9 0  J a p o ń czy k ó w zg in ę ło w ta jfu n ie .
TO K IO Tajfun, który szalał nad prow incją 

G um m a (Japonja) pociągnął za sobą 190 ofiar. 
O koło 1500 dom ów zostało w yw róconych lub  
zatopionych. K om unikacja kolejow a z tą prow in­
cją została przerw ana. Zginęło 130 osób.

Tajfun  uszkodził ponadto 4 kontrtorpedow ce, 
odbyw ające ćw iczenia na w odach południow o- 
japońskich. W  czasie burzy zderzyły się dw a 
kontrtorpedow ce. O 51 m arynarzach brak w ia­
dom ości. Jeden został zabity, a 10  odniosło rany. 
M inister m arynarki O sum i w ezw any został do  
Tokjo, w celu złożenia sprawozdania cesarzow i.

P o w ó d ź za to p iła w T o k io 5 0 .0 0 0 d o m ó w .
TO K IO . Tajfun który zaczął się od okoli­

cy K iusziu w Japonji, ogarnął także Japonję  
środkow a i spow odow ał ogrom ne szkody i ka­
tastrofy. Pow ódź w yw ołana przez nieustanne  
w ylew y zatopiła w Tokio 50.000  dom ów . H ura­
gan zburzął w okręgu górniczym liczne chaty, 
pod gruzam i których zginęło 31 górników , a  
w ielu odniosło rany i zginęło.

Linja kolejoua Tokio-K obe jest w kilku  
m iejscach przerwana i ruch kolejow y uległ po ­
w ażnym zakłóceniom . Setki kulisów  pracują nad  
popraw ianiem szkód. W edług dotychczasow ych  
obliczeń padło 65 ludzi ofiarą zaw alenia się do­
m ów łub osuw ania się ziem i.

W ielkie szkody spow odow ała burza także 
w rybactw ie. N a w ybrzeży koło  Szim ane w icher 
przew rócił w iele łodzi rybackich. O gółem zagi­
nęło 62 rybaków .

P o n o w n e s ta rc ie lu d n o ś c i w ie js k ie j z p o lic ją  
n a L itw ie

K O W N O . W  tych dniach doszło znow u  
do pow ażnych starć m iędzy ludnością w iejską  
i policją. Tym razem zajścia m iały m iejsce  
w pow iecie w ołków yskim . O ddział policji 
chciał tam przeprow adzić aresztow ania w śród  
w łościan, podejrzanych o prow adzenie agitacji 
antyrządow ej. W obronie aresztow anych sta­
nęła ludność okoliczna, przytem z tłum u paść 
m iało kilka strzałów , skierow anych do policji. 
Policja odpow iedziała rów nież strzałam i, raniąc  
ciężko trzy osoby, z których jedna zm arła  
w drodze do szpitala. Zaburzenia nie zostały  
dotychczas całkow icie opanow ane.

N le y w y k łe w y ró żn ie n ie p o ls k ie g o u c zo n e g o ,
B O LON JA. Tutejsza A kadem ia U m iejętności 

w ybrała sw oim członkiem  prof. U . J. dra R afa­
ła Taubenschlaga, dziekana w ydziału praw ni­
czego. Jest to pierwszy od 700 lat, t.j. od zało­
żenia A kadem ji w ypadek pow ołania od niej u- 
czonago polskiego. Prof. Taubenschlag otrzy ­
m uje m iejsce pe zm arłym profesorze O ttonie  
Lenelu, najw ybitniejszym rom aniście niem iec­
kim ostatniej doby. A kadem ja bolońska zajm u ­
je w św iecie naukow ym  stanow isko czołow e.

Z n ó w m a s o w a u c ie c zk a w ię źn ió w z K o ro n o w a
B ydgoszcz. N ie przebrzm iały jeszcze echa  

ostatniej ucieczki w ięźniów z dom u karnego w  
K oronow ie, a 27 bm . zanotow ano podobny w y­
padek  m asowej ucieczki z tego sam ego w ięzienia.

O koło godz. 4-tej nad ranem pew ien m ie­
szkaniec K oronow a spotkał na drodze kilku oso­
bników w bieliźnie w ięziennej. M ieszkaniec ów  
natychm iast zaw iadom ił o tern zarząd w ięzienia, 
który stw ierdził, że o g. 3.30 rano ze w spólnej 
celi dom u karnego, gdzie znajdow ało  się  47 w ięź­
niów , uciekło 6. W ięźniow ie ci w ybili w pierw  
otw ór w m urze celi, następnie dostali się przez 
podw órze do przylegającego do m urów w ięzien­
nych kościoła farnego. D o środka św iątyni do­
stali się znow u przez otw ór w m urze, a następ­
nie przez okno uciekli na dw ór. W szyscy  
zbiegow ie pochodzą z B ydgoszczy i okolicy.

W edług w szelkiego praw dopodobieństw a  
w ięźniow ie znajdują się jeszcze w okolicy  
B ydgoszczy,

K rw a w e ro zru ch y a n tys e m ic k ie w P a ry żu .
PA R YŻ. O koło 150 członków praw icow ego 

zw iązku m łodzieży patrjotycznej udało się w e  
środę w ieczór, po zakończeniu zebrania, do  
dzielnicy żydow skiej w Paryżu, gdzie w pew ­
nej kaw iarni odbyw ało się w ielkie zebranie  
żydów . D em onstranci w ybili kam ieniam i szyby  
w kaw iarni. R ów nocześnie oddano w iele strza­
łów rew olw erow ych.

Żydzi, którzy byli uzbrojeni w pałki gum o­
w e, usiłow ali stawić opór, przyczem w yw iązała  
się ogólna bójka. W iele osób odniosło rany. W  
chw ili pojaw ienia się policji napastnicy zbiegli. 
W  każdym ^razie zdołano aresztow ać 12 osób.

P R O G R A M R A D JO W Y .
W a rs za w a —  w to re k 1 . X .

6.3o— 8. 10 A ud. porano. 12.o3 D zienn. połudn. 12.15  
A ud. dla szkół 12.30 K onc. kam er. 13.25 C liw . dla kobiet. 
13.30 Z rynku pracy 15.15 Przegl. giełd. 15.25 W iadom . o  
eksp. polsk. 15.30 Płyty I6.00 Skrzynka P.K .O . 16,15 K on ­
cert zesp. 16.45 C ała Polska śpiew a 17.oo Pogadanka 17.15  
K onc. z K rakow a 17.5o Tr. z K rakow a I8.00 R ecital forl. 
18  30 R eportaż liter. 18.45 Płyty 19.oo K onc. reklam . 19.15  
Progr. na dz. nast. 19.25 W iad. roln. 19.35 W iadom . sport, 
lok. 19.40 W iadom . sport, ogólne 19.50 Pogad. akt. 20.oo  
B iuro Studjów rozm awia ze słuch. P. R . 20.10 M uz. salon, 
2l.oo D zienn. w iecz. 21.10 O brazki z Polski w spółcz. 21.15  
K oncert 22.2o Feljeton. 22.45— 23.30 M uzyka lekka z płyt. 
23.oo W iad. m et. dla kom . lotn.

W a rs za w a  —  ś ro d a 2  X
6.30— 8. 10 A ud. porań. 12.03 D zień, poł. 12.15 Pogad. 

12.3o K onc. ork. kam er, z W ilna 13.25 C hw ilka dla kobiet 
15.15 Przegl. giełd. 15.25 W iad. o eksp. polsk. 15.30 Płyty  
16.oo Zagadki m uzyczne z Lw ow a 16,2o K onc. z K rakow a  
16.45 R ozm ow a m uzyka ze słuch, radja 17.oo N asza w spół­
czesna literacko dyskusja 17.25 K onc. zesp. 17.50 Św iat 
się śm ieje I8.00 Pieśni hiszpańskie 18.3o Skrzynka ogólna  
18.4o Zycie kult, i art. stolicy 18.45 Płyty 19.oo K oncert 
reklam . 19.15 Progr. na dz. nast. 19.25 Pogadanka 1935  
W iad. sport, lok. 19.4o W iad. sport, ogólne 19.5o R epor­
taż aktual. 2o.oo M uzyka lekka 20,45 D zienn. w iecz. 2o/5  
O brazki z Polski w spółcz. 21.oo K oncert 21.35 K w adrans  
poetycki 21.5o Pogad. dla lekarzy 22.oo M uzyka taneczna  
23.00 W iad. m et. 23.o5— 23.3o Płyty.

.......................... w in i iii iB iB ym m w m g s aa B s aB K m
G ie łd a zb o żo w a w P o zn a n iu

N otowania z dnia 27. IX . 1935 Za 100 kg. płacono
żyto now e i zdrowe 12,75 - 13 00
Pszenica 17,00 — 17 5o
Jęczm ień brow arow y 15,75-16,25
Jęczm ień jednolity ’ 14,00-14,50
O w ies 15.25-15,50
O tręby żytnie 9,25 - 9,75
O tręby pszenne (grube) S.75 - 10,50
O tręby (średnie) 00,00 -  00,00
G orczyca 00,00 -  00,00
G roch V iktorja. 26,00 -  31,00
G roch Folgera 21,00 -  23,00

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w Nowemmieście n. Drw.

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieście n. Drw.

Znaczki stemplowe .
i. / Blankiety wekslowe

s ta le n a s k ład z ie w K  S I Ę  6  A  R  N I

B . M iło  szew skiego, N ow em iasto n. D rw .

KARTONY
w różnych w iel­
kościach stale  
w w ielkim  w ybo­
rze poleca

Księgarnia
B . M ilo s zew s k i

N ow em iaito - R ynek.

C odziennie =--------

KONCERT-DANCING 
w c u k ie rn i

R . B lo c h a  - L u b a w a
u l. K u p p n e ra .

Przetarg  

dzierżaw y polow ania  
na obwód łowiecki WAWROWICE odbędzie  

się dnia 4-go października o godz. 14 (2 popoł.)  

w lokalu p. R óżyckiego. R eflektanci obcy  

dopuszczeni.
Z a rzą d S p ó łk i Ł o w ie ck ie j.

O s trzeże n ie .

O strzegam , że na polu m oim siać będę przez  

3 lata

tru c izn ę

przeciwko szkodnikom .

J a strze m sk a - B ie d a s ze k

P O K Ó J u m e b lo w a n y  | P  o k  Ó

z osobnem  w ejściem  
od zaraz do w ynajęcia

K o b u s lń s k a  • N ow em iasto
M ickiew icza 5.

Znakomite

PIWO 
firmy HABERBUSCH 

= i SCHIELE =

P O L E G A

J ó ze f C ic h o c k i

K uppnera L u b a w a  Tej. 100.

s ło n ec zn y

j  

b a lk o n o w y
um eblow any z forte­

pianem lub bez od  

zaraz do w ynajęcia

Mellerowa
N ow em iasto Przbm ysłow al4

Przyjmaje się na

stancję  
G dzie? w skaże eksp.

„G łosu Lubaw skiego**.

Oprawa Książek 
szkelnych.

8 0  g ro s zy
w ykonuje

D ru k a rn ia
B . M iło sze w s ki

Form ularze

poleca

K s ię g a rn ia B . M iło s zew s k i, N o w e m ia s to R y n ek 1 9 .

ZA PR O SZEN IA
ślubne ~

Zaw iadom ienia
o ślubie - ------------

w ykonuje gustownie i po zniżonych cenach

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA

B. Miłoszewski, Nowemiasto
R ynek N r. 19. — Telefon N r. 59.


